


żeby choćby parę eksponatów z J e j zbiorów 
znalazło się w Płocku zwłaszcza w Muzeum 
Mazowieckim i Towarzystwie Naukowym Płoc-
kim, które indywidualnie w 1965 r. urządziło 
Artystce dużą wystawę J e j twórczości. Znacz-
na część prac Hanny Główczewskiej z n a j d u j e 
się w pozostałej po Niej pracowni w Warsza-
wie. Prace te powinny być zebrane i ekspono-
wane w j ednym miejscu, na co Hanna Głó-
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W związku z listem otrzymanym przez Redakcję 
od p. Romana Michalskiego. dotyczącym nieścisłości 
w moim artykule odnośnie p. Romana Michalskie-
go. zamieszczonym w „Notatkach P łockich" (Nr 41101 
— od red.) — wyjaśniam: Nieścisłość polega na tym, 
że w obsadzie dowódczej HO pp podałem jako kapel-
mistrza Stanisława Talarackiego. a był nim w rze-
czywistości ppor. Koman Michalski . 

Ow blqii naprawiłem w wydanej w 1979 r. książce 
..llitwa pod Mławą" ts. 186). Geneza błędu była na-
s t ę p u j ą c a : Kilkanaście lat t emu otrzymałem informa-
cje w postaci relacji (jak mi wydawało się wiarygod-
nych), w których moi korespondenci podawali, iz 
kapelmistrzem S pp był st. sierż. S. Tataracki. Na 
lej podstawie (nie było wówczas innej dokumentacji), 
zamieściłem i o artykule, jak wyżej. 

Pragnę podkreślić, że ziuracałem się do p. R Mi-
chalskiego o relację. Po raz pierwszy nie otrzymałem 
od niego odpowiedzi. 

wezewska bez wątpliwości sobie zasłużyła. 
Środowiska rzeźbiarskie Warszawy i Gdańska 
oraz przyjaciele i znajomi w Płocku, widzący 
w Hannie Główczewskiej ciekawą, u ta lento-
waną ar tys tkę , nie pozbawioną osobistego cza-
ru kobietę i nieprzeciętnie dzielnego życiowo 
człowieka, przechowują Ją w swej pamięci 
z takim uczuciem i pełną życzliwości sympa-
tią, jaką cieszyła się za życia. 
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Pisząc artykuł dla „NP" o bitwie pod Mławą — 
podałem dane którymi dysponowałem, wychodząc 
z założenia, że ewentualne usterki — sprostują czy-
lel nicy. 

Artykuł tężał 3—4 lata U' Redakcji, tak, iż o nim 
zapomniałem i nie byłem w stanie dokonać sprosto-
wania zanim się ukazał. 

Zbierając dalej materiały do armii „Modlin" — 
otrzymałem szereg relacji, u wśród nich również prze-
konywujące dane od p. Michalskiego, że to on pełnił 
funkcję kapelmistrza w HO pp. 

Materiały t<? miałem możność zweryfikować w ar-
chiwum Instytutu gen. Sikorskiego w Londynie, ale 
daleko później, niż został napisany mój a r tykuł . 

Jestem przekonany, że nie doszłoby do op i sane j 
nieścisłości, gdybym otrzymał wcześniej relację od p. 
ppor. Romana Michalskiego. Tym niemniej poza spro-
stowaniem — przepraszam p. Michalskiego, dzielne-
go Oficera „Żelaznej Dywizji" oraz Redakcję. 

Uędę wdzięczny, jeśli powyższy list Redakcja za-
mieści w „Notatkach Płockich". 
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